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10P osSb zatrułi się •irszennikiem
p n 2  Bznac^C), t y m  d8a s ;  i c z u r ó w  

Jedn î osoba zmarła. — WJaśrteiela piekarni aresztowano
PO ZN AŃ  6.4 (tel. w ł.). Donoszą j raz  Sejpolda, k tó ry  p iek a rzo m  tru - 

z G rodziska, iż w czoraj w ydarzył cizny dostarczył. C zeladnika S tr z j-
się tam  stanszny w ypadek masowego kały  m c 'aresztowano,
za trucia , k tórem u uległo k i lk a d /ic - ! 
sia t osób. W edług dotychczasowych 
obliczeń liczą za tru ty ch  przekroczy­
ła 50 osób . praw dopodobnie dosięg­
n ie  setk i. iatrueie nastąp iło  p ie­
czywem z p ie k a tm  T ie tzm ana; 
zatru ło  sie k ilkadziesią t osób uagle, 
a lekarz m iejski stw ierdził arszennik  
i fosfor. T’o k ilku  godzinach mę- 
czarni jed n a  spośród za tru ty ch  o- 
sób, żona miejscowego r r  ognika,
W łoszyńska, zm arła.

Po lic ja , n a  wiadomość o wypad- 
kn, w drożyła szczegółowe dochodze­
nia . P oznańsk i Sąd Okręgowy wy­
li „logował do G rodziska podproku­
ra to ra  PZbikowskiego, ahv przepro ­
w adził w izję lokalną. W  w yniku do­
chodzeń ustalono, że arszennik  do­
s ta ł się do m ąki, z k tó re j w ypieczo­
no chleb. J a k  się okazało, T iotzm an 
przed w ypiekiem  clileba posłał swe­
go czeladnika, S trzykalę , do p iw ni- 
cy, polecając mu przynieść torebkę 
z cukrem Czeladnik przyn iósł to reb ­
ko, znalezioną w  piw nicy, i  n ie ba- 
dająo  je j zaw artości, w sypał ją  do 
m ąk., z k tó re j następn ie  upieczono 
chleb. J a k  się okazało, by ł to  a r ­
szennik z fosforem , przygotow any 
jak o  tru c izn a  n a  szczury.

W czoraj p rzeprow adzono sekcję 
zwłok ś. p . W łoszyńskiej. Sekcja 
stw ierdziła  niezbicie za tru c ie  arszen- 
nikicm  i fosforem . W ładze policyjne 
aresztow ały p iek a rza  T ie tzm ana 0-

pom ew az u- 
legł on rów nież za truc iu  i przebyw a 
w szpitalu .

Ten s traszny  w ypadek masowego

za tru c ia  wywołał W G rodzisku i W 
Poznan iu  niebyw ałe poruszenie.

K o ń & z y  s i ę  guz ś l e d z t w o  
w sprawie Stawiskiego

<oip»ifu!p âlimlsn zeznania Ddinrru
PA RY Ż, 5--1. W  dn iu  dzisiejszym  

odbyto się złożenie zwłok S taw i­
skiego do grobu  rodzinnego, gdzie

P raw dopodobnie w ładzo san ita rn o  między innym i spoczyw a ciało jego 
rozciągną po tem  strasznem  ostrze- ojca, k tó ry  p rzed  ośm iu la ty  popcl- 
żen.u s ta ra n n ą  kon tro lę  nad  w yro- uił sam obójstw o. 4V pogrzebie wzię- 
barni p leknrskiem i.

Z  k r a i n

l-mjir strap
w lisek ze Poznańskiej?

P O Z N A Ń , 6 . 4 . —  M ięd zy  dy ­
re k c ją  o p e ry  w  P o z n a n iu  a  chó 
rz y s ta m i d o sz ło  p o  r a z  d ru g i do 
z a ta rg u  n a  t l e  w y n a g ro d z e n ia  za 
p ra c ę . D y re k c ja  o p e ry , u z y sk a w  
szy  od  m ia s ta  s u b w e n c ję  40.000 
zł., p o s ta n o w iła  p ro w a d z ić  t e a t r  
w  d a ls z y m  c ią g u , do  10-go  m a ja  
w łą c z n ie . S p ra w ę  p e n s y j u re g u  • 
k w -an o  w  te n  sp o só b , że cz łonko

KIELCE
Z aża rta  w alka o miedzę. O negdaj 

w ieś Książnico M ałe w  pow. piń- 
czow skim  była  w idow nią niezw ykle 
krw i .wej rozpraw y  sąsiedzkiej.

Pom iędzy rodzinam i M akuchów 
K aletów  toczył saę od daw na spór 
graniczny. — B racia  M akuchowie 
W ładysław , J a n  i Józef postanow ili 
rozstrzygnąć  spór i zaorali m ieazę. 
A ndrzej i S tan isław  K aletow ie w to ­
w arzystw ie znajom ego S te fan a  B ie r­
n a ta , p rzybyli n a  g ra n t, żądając 
przyw rócenia miedzy. Wobec odmo­
w y rozpoczęła się pomiędzy oboma 
g rapam i zaciekła bójka, podczas k tó ­
re j B ie rna t z przyniesionego k a ra ­
binu, ciężko ran ił W ładysław a M a­
kucha, zaś k tó ry ś z napastn ików  za ­
dał s iek ie rą  Janow i M akuchowi 
s tra szn y  cios, odcinając m u g ó rną  
szczękę w raz  z zębami.

CZĘSTOCHOW A
Z am arzł na  śm ierć. We wsi K u ź­

nica W stodole jednego z gospoda- 1 
rzy , sto jące j n a  sk ra ju  wioski, pod­
czas w yb ieran ia  słom y znalezione 
zwłoki m ężczyzny w średnim  wieku 
w sian ie  silnego rozkładu. Zm arły 
n ie m iął p rzy  sobie żadnych doku­
m entów.

Is tn ie je  przypuszczen ie , że są to 
zwłoki zagin ionego przei 4-m a m ie­
siącam i m ieszkańca sąsiedniej ws; 
Dżbów, 35-le tn iego  Jó ze fa  C iury, 
k tó ry , prawdopodoDnie w s tan ie  n ie­
trzeźw ym , w szedł do stodoły na  
nocleg i zam arzł n a  śm ierć.

RADOM

D efraudacja w kasie  sądu . W ła ­
dze sądowe w padły n a  trop  nadużyć 
finansow ych urzędnika k a sy  sądu 
grodzkiego, Ju lju sza  Borezyńskiego, 
k tóry  został osadzony w więzieniu. 
B orczyński dopuszczał się nadużyć 
w  ciągu  k ilku  la t, a  sum a zdefrau- 
dow anych pieniędzy wynosi około 
18 tys. zł.

LÓDŹ

Ś m ierć  dziecka w try b a c h  k ie ra tu .
S traszn y  w ypadek w ydarzył się we 
czw artek  we w si Janow ice pod P io tr­
kowem, W  zagrodzie włoś( ianki A 
nieli K ępowej młócono zboże, p rzy ­
czem  konie zaprzężone do k ie ra tu  
popędzał syn K ępowej 6-letni Ja n

Chłopiec siedząc n a  dyszlu, w padł 
w try b y  k ie ra tu , k tó re  m u zm iaż 
dżyły głowę. - Ń a  w idok stra szn e j 
śm ierci syna, m a tk a , k tó ra  n ie  zdą­
żyła m u p rzy jść  z pom ocą, us-łow aln 
z rozpaczy popełnić sam obójstw o 
rzucając się do pobliskiej sadza 
Zdołano ją  jednak  uratow ać.

ła też u dz ia ł w ypuszczona n a  ten  
czas S taw iska .

Zeznania Jubappy
'  P rz e d  sędzią śledczym  zeznaw ał 
dziś dzienn ikarz  D ubarry , k tó ry  
w yjaśu ia  okoliczności, w  jak ich  zdo­
lni uzyskać od ówczesnego m in is tra  

te m  o tr z y m u ją  w y n a g ro d z e n ie  z a , U alim icra lis t, polecający  -lokatę 
aw a  ygo  n ie  m lo p u .  j bonów m unicypalnych  wogóle, a  w

C h ó rz y s to m  z a p ro p o n o w a n o  p o  szczególności bajońsk ich , kasom  u- 
100  z ł., je d n a k ż e  bez  u re g u lo w a -  bezpicezoń społecznych i tow arzystw  
n ia  p e n s j i  z a  o k re s  u r lo p ó w  i bez ubezpieczeniow ych. D ubarry  u trzy - 
d o d a tk o w eg o  w y n a g ro d z e n ia  z a  nuhic> że " c w rześniu 19ó2 , na
w y s tę p y . C n ó rz y śc i n ie  z g o d z il i prośbę S taw isk iego  uduł się io  Da- 
s ię  n a  to  i ż ą d a ją  z ró w n a n ia  ic h  'h n irra , ktoi-y p rz y ją ł gv> bardzo 
1 cd  w zg led em  w y n a g ro d z e n ia  z serdecznie. D u b arry  odnió w raże- 

w ie  o r k ie s t r y  o tr z y m a ją  z a p ła tę  I - ^ - e s t r ą ,  g ro ż ą c  w  p rz e c iw n y  n  ™e żc D ulim ier juz  p rzed tem  sły- 
źfl p ię ć  ty g o d n i po 150 zł., t .  j . l  ra z ie  w s trz y m a n ie m  s ię  od w y s .ę -  o bonach 1 °  *U 'V1* vUa' . . 
no  10 zl z a  k a ż d y  w ie c z ó r , poza  | Pów . w ysłucham m  D u b arry  m in is ter

zapyta ł, czy bardzo  zalezy m u na 
cj spraw ie, n a  co D u b arry  oswiad- 

Lt5zył, żo jo s t zain teresow any  w zała­
tw ieniu pozytyw nem , albowiem tr a k ­
tu je  obecnie ze S taw isk im  o sp rze­
daż swego dziennik* a. Poniew aż 

P o  d o k o n a n iu  te g o  k rw a w e g o  S taw isk i nie posiada bieżącej gotów ­
k i 'n u ,  F ig u r a  p o b ie g ł n a  p o s te ru -  ki, chciałby mieć możność zrealizo- 
r e k  p o lic j i  w  T a r ta k o w ie , g d z ie  z  w ania bonów. M in iste r p rzy ją ł te 
r e w o lw e re m  w rę k u  z g ło s ił ,  iż  p o  .'y ja śu icn ia  i obiecał zała tw ić proś- 
s t r z e l i ł  sw ą  k u z y n k ę , p ro s z ą c  O hę u-zychylme.
n a ty c h m ia s to w ą  po m o c  le k a r s k ą . | Pod koniec w rześn ia  o trzym ano 
O k a z a ła  s ię  o n a  je d n a k  ju ż  sp ó ź - odpowiedź D alim iera. J a k i uży tek  
n io n a j p o n ie w a ż  p rz y b y ły  na m ie j zrobił z lis tu  m in is tra  S taw isk i, Du- 
s r e  d r .  K u g e l z T a r ta k o w a , w  to - ban-y dow iedział się dopiero  podczas 
w a r /y s tw ie  p o s te ru n k o w y c h , zna- 'l0‘ aodzenia.
laz ł ju ż  s ty g n ą c e  zw łok i. I Gdy sędzia zap y ta ł, czy D ubarry

! inż wówczas w iedział, że S taw isk i 
S p ra w c a , k tó r y  czy n i w ra ż e n ie  j t-t i oszustem , oskarżony odpow iada 

o tę p ia łe g o , n .e  p o t r a f i  p o d a ć  p rz y  przecząco. D u b arry  rozm aw iał o S ta - 
c z y n y  ż .b rodn iczego  c zy n u . P ra w -  n iskim  z ówczesnym M inistrem  
J o p c d o b n ie  d z ia ła ł  po d  w p ły w e m . g pvaw W ew nętrznych , C hautem ps, 
ro z p a c z y , iż  z p o w odu  b lisk ie g o  kkópage rów nież in form ow ał o pro- 
p o k ie w u e ń s tw a  n ie  m ó g ł s ię  z de- jelceic sp rzedaży  dzienn ika olon- 
n aD tą  o żen ić . L e s ła w a  F ig u r ę  ocl- tó“ . M imo to  Chautempis nie cofnął 
d a n o  do d y sp o z y c ji ż a n d a r m e r i i  subw encyj, k tó ro  D u b arry  pobierał

Zawód miłosny powodem
l€rwaw@i traged|P

LW Ó W , 6 4. —  W  R sa w e ró w c e  
obok T a r ta k o w a , pow . so k a lsk ib  
go z d a rz y ła  s ię  s t r a s z n a  tr a g e  
d ja ,  k tó r e j  o f i a r ą  p a d ło  m łode 
d z iew czę .

D c E m ila  F ig u r y  p rz y b y ł n a  
ś w ię ta  b r a ta n e k ,  L e s ja w  F ig u r a  
s  n is z y  s t r z e le c  44 p , p . w  R ów - 
;n in \  u c z e ń  szk o ły  p o d c h o rą ż y c h  
k tó ry  c d d s w n a  k o c h a ł s ię  w sw e j 
1 ii ty je c z n e j s io s tr z e ,  U rs z u li ,  a b ­
so lw e n tc e  s e m in a r ju m  n a u c z y c ie l 
sk ieg o , lic z ą c e j ł a t  19.

G dy  o godz. 21-ej U r s z u la  w e ­
s z ła  do  sw e j sy p ia ln i , w sz e d ł za 
n ią  L e s ła w  F ig u r a  i n a g le  s t r z e l i ł  
J o  r .ie j tr z y k ro tn ie  z p is to le tu  a u ­
to m a ty c z n e g o . D w ie  k u le  t r a f i ł y  
d z iew czy n ę  w  p ie r ś ,  j e d n a  w  
s k io ń ,  k ła d ą c  j ą  t r u p e m  n a  m ie j­
sc u . wojskowej.

Zatarta BtóVui
na sałś sądowej:

Ł u D Ź , 6 . 4 . —  W  S ą d z ie  G ro d z- m ie n iła  s ię  w  b o jk ę . N a  s a l i  s ą -

z funduszów  dyspozycyjnych. Nie 
przestrzegł rów nież p rzed  S taw iskim  
redak to ra  D u b arry  d y rek to r U rzędu 
B ezpieczeństw a. Tylko ówczesny 
p re fek t po lic ji p a ry sk ie j, C hiappe, 
i***,oał uw agę Ił-i liiftyry, ż e - te n  pi-o- 
jćk t sp rz e d a ż y 'n io  p rzed staw ia  się

k im  w  Ł odzi o d b y w a ła  s ię  w e 
c z w a r te k  r o z p r a w a  w ła ś c ic ie la  
d om u  J ó z e f a  W o ź n ic z a k a  p rz e ­
c iw  lo k a to ro w i C e z a re m u  C in a - 
b o to w i o e k s m is ję .  W  c z a s ie  
p rz e rw y  d la  o b ra d  s ą d u , p o m ię ­
d zy  po w o d em  i p o zw an y m  dosz ło  
do k łó tn i,  k tó r a  w  r e z u l ta c ie  za -

d o w e j W o ż n ic z a k  i C in a b o t o k ła solidnie, is to tn ie  też w lipeu  1938
r. S taw isk i ośw iadczył, że nie może 
kupić dziennika.

N a podstaw ie tych  zeznań D ubai- 
ry sędzia śledczy p rzesłucha b. m i­
n is tra  D alim ier, k tó iy  będzie skon­
fron tow any  z D ub arry .

Raport komisarza Bony
PA R'Y ż, 5.4. D ziennik i ogłaszają 

| ,t roszczenia ra p o r tu  kom isarza D on­
ny, tłum aczącego, co doprow adziło 

■ kom isarza do aresz tow an ia  trzech  
•' dom niem anych spraw ców  zam ordo- 

W c z o ra j  p rz e d  S ą d e m  A p e la -  p o szk o d o w an i p o z n a li p rz e s tę p c ę , w ania sędziego P rin cc ‘a.

d a li s ię  w z a je m n ie  p i ę ś c i a m t a ­
r z a ją c  s ię  po  p o d ło d ze .

W e z w a n a  p o l ic ja  z a jś c ie  z li­
k w id o w a ła  i o o u  k re w k ic h  p rz e ­
c iw n ik ó w  p o c ią g n ę ła  do ‘o d p o w ie  
d z ia ln o ś c i  z a  z a k łó c e n ie  sp o k o ju  
p u b lic z n e g o  w  g m a c h u  s ą d u .

1 2  w t a  m a ta
v* ciągu dwóch dna

c y jn y m  s t a n ą ł  n ie c o d z ie n n y  p rz e ­
s tę p c a .  D o ść  p o w ie d z ie ć , że  zd o ­
ła ł  o n  p rz e z  d w a  d n i o k ra ś ć  
w  B e r l in ie  12 ju b i le ró w , w ła m u ­
ją c  s ię  n o c ą  do ic h  sk lep ó w .

N ie z w y k ły  te n  p rz e s tę p c a , żyd  
J a n k ie l  B rz e z iń sk i, p ro w a d z ił 
sw e  ro z le g łe  p rz e d s ię b io rs tw o  
z ło d z ie js k ie  s a m o d z ie ln ie  i s a m  
te ż  „ z o p e ro w a l"  w sp o m n ia n e  
d w a n a ś c ie  sk le p ó w  ju b i le r s k ic h . 
P o  d o k o n a n iu  w ła m a ń  p o w ró c ił 
B rz e z iń s k i do L o d z i i u k ry w a ł 
s ię  ta m  p rz e d  p o lic ją .

N ie  m in ę ło  je d n a k  w ie le  c za su , 
„ r- n o l i e ia  n ie m ie c k a  n a t r a f i ł a  

n a  je g o  ś la d  i z w ró c iła  S ię o p o ­
m oc do  p o lic j i  p o ls k ie j .  P o sz k o ­
d o w a n i ju b i le r z y ,  k tó r z y  w id z ie li 
s p r a w c ę  w  m o m e n c ie  u c ie c z k i, 
p o z n a li go  z f o to g r a f i i  I 
n e j p rz e z  U rz ą d  ś le d c z y .

M im o to  n a  ro z p r a w ie  P- 
S ąd em  O k rę g o w y m  B rz e z iń s k i 
p rz e d s ta w ił  k ilk u  k e ln e ró w  z p o ­
d e jr z a n e j  k n a jp y  „ B ry s to l"  w  
Ł odzi, k tó r z y  u s t a l i l i  a l ib i  o s k a r ­
żonego . N a  te j  p o d s ta w ie  B rz e ­
z iń sk ieg o  u n ie w in n io n o .

O d m ie n n y  je d n a k  p rz e b ie g  m ia  
ła  w c z o ra js z a  ro z p ra w a  a p e la ­
c y jn a . P r o k u r a to r  u d o w o d n ił, ,  że 
św ia d k o w ie  s p o ś ró d  k e ln e ró w  
n ie  s ą  lu d źm i w ia ro g o d n y m i, że 
f o to g r a f j a  s ta n o w i b e z sp rz e c z n y  
dow od  w in y , że w  n ie j  w szy scy

W yw ody  te  z d e c y d o w a ły  o w yro-  ̂ .»■ Bor y u trzym uje , iż poszukiw aniu 
k u / s k a z u ją c y m  B rz e z iń sk ie g o  n a  u trw aliły  g-o w przekonaniu , że
t r z y  l a t a  w ię z ie n ia . P rince p ad l ofiM Ę m ordu po litycz­

nego. D w aj in fo rm ato rzy  po licy jn i 
oddaw na z w ra c a li ' uw agę kom isarza 
na postępow anie barona  L ussatsa ,

cio się STlralfami zasadniczem i.
P rzew odniczący  K om isji dla w y­

ja śn ien ia  w ypadków  lutow ych w y­
znaczył nu w to rek  badanie św iad­
ków, m ających u sta lić  okoliczności, 
tow arzyszące d rugiej faz ie  m anife- 
s ta ry j na  p lacu  Zgody w dn. 6 lu-

tego. ^
Obie K om isje p ra g n ą  zakone^yc 

swe czynności w  kw ietn iu , tak , aby 
w' początkach  m aja  m ożna było wy­
pracow ać w nioski, k tó re  zostaną 
p rzedstaw iono Izbio  D eputow anych 
n a tychm ias t po je j zwołaniu.

Rząd francuski radd nad sprecyzowaniem
S w er^na iii Ira p le c z e A s iw a

M O S K W A , 5. 4. K o m is a rz  L i-  n ie  s ię  N ie m ie c  i n a le g a n ie  F r a n -
tw in o w  w y je ż d ż a  do G en ew y , do­
k ą d  p rz y b ę d z ie  10-go. J e s t  p r a w ­
d o p o d o b n e , że sp o tk a  s ię  o n  ta m  
z m in is tr e m  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  R u m u n j i ,  T i tu le s e u .

L O N D Y N , 5. 4 . M in is te r  E d e n  
w y je ż d ż a  do  G en ew y  8 k w ie tn ia .  
W  d ro d z e  do G en ew y  n ie  z a t r z y ­
m a  s ię  on  w P a ry ż u ,  g d y ż  s ta n  
ro zm ó w  m ięd zy  P a ry ż e m  i L o n ­
d y n e m  n ie  j e s t  je s z c z e  ta k i ,  ao y  
u d z ia ł  E d e n a  w  n ic h  b y ł w s k a z a ­
ny .

S Z T O K H O L M , 5. 4. S zw ed zk i 
M in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c n  
w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  
p o ru s z y ł s p ra w ę  ro z b r o je n ia  z 
p u n k tu  w id z e n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
S zw e c ji. M ięd zy  in n e m i m in is te r

c ji  n a  u z y s k a n ie  p o w a ż n y c h  g w a- 
r a n c y j  p rz e d  p o d p is a n ie m  j a ­
k ie jk o lw ie k  k o n w e n c ji w y w o ła ły  
w  A n g lj i  p o ru s z e n ie  o p in j i,  k tó ­
r a ,  j a k  s ię  z d a je , z m ie n i p rz y ­
s z łą  or e n ta c ję  k o n fe r e n c j i  ro z ­
b ro je n io w e j.

D z ie n n ik  p rz e w id u je ,  że  p re z y ­
d ju m  k o n fe re n c j i  p o s t a r a  s ię , aby. 
d a ta  je g o  z e b ra n ia  s ię  zb ieg ła  s ię  
z s e s ją  r a d y  L ig i N a ro d ó w , ab i 
u z y sk a ć  zg o d ę  k o m is j i  g łó w n e j 
n a  o p ra c o w a n ie  k o n w e n c ji,  k to - 
r a b y  z a r e je s t r o w a ła  je d y n ie  0- 
g ra n ic z e n ie  z b ro je ń , z a m ia s t  p ie r ­
w o tn ie  p rz e w id z ia n e j  '  z a s a d n i­
cze j r e d u k c j i .

W e d łu g  , ,E x c e ls io r“  ' b ry ty js k i  
p u n k t  w id z e n ia  n ie w ą tp l iw ie  da-

z a z n a c z y ł, że  w  c h w ili o b ecn e j lek i j e s t  je s z c z e  o d  p u n k tu  w i­
n ie  j e s t  m o ż liw e  a n i  z m n ie js z e ­
n ie  a rm ji ,  a n i  te ż  z n ie s ie n ie  lo t­
n ic tw a  w o jsk o w eg o .

P A R Y Ż , 6 . 4 . (P A T .) .  D z is ie j­
sz a  R a d a  M in is t ró w  z a ją ć  s ię  m a 
z b a d a n ie m  o d p o w ied z i, ja k ie j  
r z ą d  u d z ie li n a  p o s ta w io n e  p rz e z  
L o n d y n  ż ą d a n ie  s p re c y z o w a n ia  
k w e s t j i  g w a r a n c j i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

D z ie n n ik i p o ra n n e  z a jm u ją  s ię  
szczeg ó ło w o  te m  z a g a d n ie n ie m . 
„ P e t i t  P a r i s i e n "  p isze , że z b ro je -

d z e n ia  f r a n c u s k ie g o  w  d z ie d z in ie  
b e z p ie c z e ń s tw a . F a k t  je d n a k , Ż6 
z obu  s t ro n  p ro w a d z i s ię  d y s k u ­
s ję  z w idocznC m  p ra g n ie n ie m  o- 
s ię g n ię c ia  z a d a w a la ją c y c h  r o z ­
s t r z y g n ię ć , n a tc h n ą ć  m oże o p ty ­
m izm em . P rz y s z ła  w iz y ta  S u v i-  
c h a  w  L o n d y n ie , k tó r a  z b ie g n ie  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  z n a d e jś c ie m  
o d p o w ied z i f r a n c u s k ie j ,  d a  o k a ­
z ję  do w y s u n ię c ia  s u g e s ty j  w ło s­
k ic h , ' s p r z y ja ją c y c h  p o ż ą d a n e m u  
z b liż e n iu .

Urzęuiiity francuscy przeciwni
dekrg£o*r. oszczędnościowym rzędu

PA R Y Ż , 5. 4 —  R ząd  w y d a l 
o d ezw ę do u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y ch , w  k tó r e j  p rz y p o m in a  w y ­
s i łk i o sz c z ę d n o śc io w e  p o p rz e d -
n ierr  r*ąch5'v*-~-o-rrm frth t,- hrr TT -V?rrrl-
ż ec ie  o b ro n y  n a ro d o w e j p rz e p ro ­
w ad zo n o  o sz c z ę d n o śc i p o n a d  2 
n u l j a r d y  f r a n k ó w , a  w  d z ia le  in- 
w e s ty c y j p a ń s tw o w y c h  —  500 
mil jonów .

W  d a isz y m  c ią g u  o dezw y  rz ą d  
p o d k re ś la ,  iż k r a j  n ie  m oże w y ­
d a w a ć  w ię c e j, a n iż e li  p o z w a la ją  
je g o  ś ro d k i, w o b ec  czeg o  z w ra c a  
s ię  do u rz ę d n ik ó w , d a ją c  im  do 
w y b o ru  a lb o  d e k re ty  o sz c z ę d n o ­
śc io w e  i z a m k n ię c ie  k a s  p u b lic z ­
n y ch , lu b  te ż  in f la c ję .  R z ą d  p rz e ­
k o n a n y  je s t ,  iż  u rz ę d n ic y  z ro z u ­
m ie ją  k o n ie c z n o ść  d e k re tó w  o sz ­

c z ę d n o śc io w y c h  i p rz e z  to  p rz y ­
c z y n ią  s ię  n ie ty lk o  do  u z d ro w ie ­
n ia  s k a r b u  f r a n c u s k ie g o ,  a le  i do 
u tr z y m a n ia  w a lu ty .

D e le g a c ja  u rz ę d n ik ó w  p o e z tu f  
w ych  u d a ła  s ię  do m in is t r a  p o c z t 
c e lem  z a p ro te s to w a n ia  p rz e c iw k o  
d e k re to m  o szczęd n o śc io w y m . W ie  
czo rem  o d b y ło  s ię  z e b ra n m  p rz e d  
s ta w ic ie l i  zw iązk u  p o cz to w có w , 
n a  k tó re m  u c h w a lo n o  re z o lu c ję , 
p r o te s tu ją c ą  p rz e c iw k o  d e k re to m  
o szczęd n o śc io w y m .

O m a w ia ją c  tę  u c h w a łę  u rzę ti- 
n ik ó w  p o cz to w y c h , „L e  J o u r n a  
p o d k re ś la , iż  n ie  n a le ż y  z  n ie j 
w y p ro w a d z a ć  w n io sk u , że  w  n a j ­
b liż sz y m  c z a s ie  w y b u c h n ą  w e 
F r a n c j i  s t r a jk i  u rz ę d n ic z e .

i i *  t u  "U tU ttdP eW M O T i
z KuETi&micf

4 b. m . p o d p is a n o  w  B u ita re sz -r omo<c
bezrobotnym górniKom*
C e n tr a in y  zw iązek  g o r n i k o -   ̂ (1Iug w Łllmj£ 3 0 .OOO fran k ó w ,] z n a c z a  k o n ty n g e n ty  w  o b ro c ie  m ie  

U m  ^  ° p L J  Lnm Z° i  , zac iągn ię ty  p rzed  k ilku  la ty . dzy o b y d w o m a k ra ja m i  n a  2 -g i

k tó ry  chw alił się, że może zrobić c ie  u k ła d  k o n ty n g e n to w y  m iędzy  
wielki in teres, a  nieco później s p la -1 P o ls k ą  a  R u m u n ją . U f ła d  te n  w y

h u tn ic z e m u  M in . P rz e m y ś lu  1 
H a n d lu  m e m o r ja ł  w  sp i-aw ie  re -

L u ssa ts  n ie jednok ro tn ie  po ruszał k w a r ta ł  b . r .  U k ła d  p rz e w id u je
, , . . . . . __________ . , , e ' '  „praw ę sędziego P riu e e ‘a, m ówiąc, m . in . d la  e k s p o r tu  ru m u ń s k ie g o
u c j i  g o i n i o t n i 4  ^  albo popełnił on sam obójstw o,, do  P o ls k i k o n ty n g e n ty  n a :  n a s io -

s k a  1 w  Z aś-.ęb iu  D g W f t m  a]bo leż p ed l ^  poraeiluuków  J; n a  3' 0 im czn ikow e, n a s io n a  d y n i,
w iąże  - ze b- p ro k u ra to rem  P rc s sa rd e łn .j .n a s io n a  k o n o p i, p ro so , j e l i t a ,  sk ó ­

rn a  s n e c ia ln y c h  o p ła t  n a  rz e c z  I .  . . . .
o-órników . n rz e z  ^vszystk ie rozm owy, prow adzone ,1 ry  f u t r z a n e  P a ra n ie ,  i sk o ry  pó l-b o z ro b o tn y c h  g ó rn ik ó w , p rz e z  0 - 

p o d a tk o w a n ie  n a  t e n  ce l k a ż d e j ^ 1ZC
agentów  kom isarza B ony z

to n n y  w ę g la , w y c h o d z ą c e j z  ko- Lussatsem , u tw ierdziły  go w przc-

MARZENTEM KAŻDEGO KAT M IKA  JE ST  BYC CHOC kAZ W ŻYCIU

w Z 1E M E I
cach. Pielgrzymka vy-uszv dnia 1 maja 1 kosz u,e sączmc 
z calkowitcm utrzymani n oraz naszportem1 Łatframcznym 
i wszystkiemi wizami tylko 
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p a lń . C zęść  ty c h  o p ła t  p rzezn a*

Katastrofa samcchofluwa
p o d  T u lo n e m

PA R Y Ż , 5 4. —  W  k a ta s t r o f ie  
sa m o c h o d o w e j  p o d  T u lo n e m  o d ­
n io s ła  r a n y  w d o w a  no  s ły n n y m
a u to m o b il iś c ie  C za jk o w sk im , k tó ­
r y  Z g in a ł w  ro k u  u b ie g ły m  po d ­
cz a s  w y śc ig ó w  sa m o c h o d o w y c h  w 

M o n aco .

Wyrok na .nonlertow
rumuńskiego p/emie^a
B U K A R E S Z T , 5. 4 . — S ą d  igło 

s i l  w y ro k  n a  52 cz ło n k ó w  „Ż e laz  
n e j G w a rd ji" ,  o sk a rż o n y c h  c 
w sp ó łu d z ia ł w  z a m o rd o w a n iu  r u ­
m u ń sk ie g o  p r e m je r a  D u c i. T rz e j  
g łó w n i zam a ch o w cy  z o s ta l i  s k a ­
z a n i n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie , po 
z o s ta ły c h  z a ś  s ą d  u n ie w in n i ł .

konaniu , że Lussilts je s t zam ieszany

c z o n a  b y ła b y  ró w n ie ż  n a  rz e c z  w spm w ę m ordc ,'slwa, wobec CiOgu
in w a lid ó w , k tó rz y  u t r a c i l i  z M l -  n&kaz:in ' Jego a rc iz tow am e. L ussats
tio ść  z a r e b k - w a  w czasrC  k ftta - ^  ™ J« ln o l-o lm o  by ł za.r eszany
s t r o f  g ó rn ic z y c h . w r J lc ^  f

liinsmi udzielił podobno przytułku
zabójcy ata.m ana P e tlu ry .

K ilk u s e t czeK ńw
PA RY Ż 6.4 (P A T ). Z poleceni:, 

sędziego śledczego zaję to  w czoraj w 
różnych  bankach  francusk ich  k ilk a­
se t czoków, w ystaw ionych przez oso­
by, zam ieszane w a fe rę  S taw isk ie­
go, a m ianow icie B onnaure, G ara t, 
C cff, -Tribout, H ay o tte  i  innych.

Zakończenie śledztwa 
jeszcze w tym miesiącu

PA RY Ż 6.4 (P A T ). P rezy d ja  o- 
bu parlam en tarn y ch  K om isyj Śled­
czych przygo tow ały  p rog ram  prac , 
k tó re  zo staną  wznowione 10 b. m. 
Przew odniozney K om isji dla zbada­
nia a fe ry  S taw iskiego m a się odwo­
łać do członków K om isji, aby  się 
zrzekli b ad an ia  św iadków  drugo­
rzędnych  i  um ożliw i K om isji zaję-

k a ra k u ło w e .
P o ls k a  u z y sk u je  w  R u m u n ji 

k o n ty n g e n ty  n a :  p rz ę d z ę  ln ia n ą , 
p rz ę d z ę  je d w a b iu  sz tu c z n e g o , w o r 
k i ju to w e , p rz ę d z ę  b a w e łn ia n ą , 
tk a n in y  b a w e łn ia n e , a r ty k u ły  g u ­
m ow e, o b u w ie  g u m o w e , c e ra tę ,  w ę 
g ie l k a m ie n n y  i koks, r u r y ,  m a ­
szy n y  te k s ty ln e , cynk , b la c h ę  c y n ­
ko w ą , n ie k tó re  a r ty k u ły  ch em icz -

Trudnosci w rokowaniach
Amerykańsko-sowieckich

PA RY Ż, 5.4. Z W aszyngtonu  do­
noszą, żc prow adzone w Moskwie 
rokow ania w spraw ie długów  ro sy j­
skich  n a tr a f ia ją  n a  trudności. A m ­
basado r am erykańsk i zaw iadom ił, żc 
sp raw a długów  zosta ła  p rzekazana 
S talinow i, a  głów ną trudność s tan o ­
wi żądanie S t. Z jednoczonych, pole­
gające na  w ypłaceniu  przez rząd  so­
wiecki określonej sum y, k tó rą  roz- 
dziclonoDy m iędzy posiadaczy obli- 
Saey j, w ydanych przez  rząd y  ca r­
skie oraz tym czasow y K ierońskiego. 
Sow iety nie chcą żadna m iarą  uznać 
długów  carsk i ;h.

n e , o le je  m in e ra ln e ,  n a c z y n ia  k u ­
c h e n n e  i s a n i ta r n e .  U k ła d  ob o w ią  
ż u je  do  d n ia  1-go l ip c a  b . r .

Brak bekonów
g ro z i A n g lji

LONDYN 6.4 (P A T ) „N ow i 
C hronicie" donosi, że w najbliższych 
tygodniach  grozić  może A n g lji braic 
bekonów.

O ile w  hckon iarn iach  duuś& kh 
dojdzie du s tra jk n , k tórym  zagro­
zili robotn icy , to  wobec n iedosta­
tecznej angielsk iej p rodukcji beko­
nów, k tó ra  naw et się obecnie obni­
żyła, odczuć się da  dotkliw y b rak  
bekonów n a  ry n k u  b ry ty jsk im .

Jeże li do poniedziałku  spó r nie zo­
stan ie  uregulow any, przyw óz beko­
nów z D an ji u stan ie  w przyszłym  ty ­
godniu.

Taiemniczy zgon
najlepszego tenisisty 

japońskiego
SIN G A PO E E  6.4 (P A T ). N a j­

słynniejszy  ten is is ta  japońsk i, Sato , 
k tó ry  na  pokładzie parow ca. 1 tuso- 
licm ara udaw ał się do A ngu i, znik­
nął w  ta jem niczy  sposób. W  jeg° 
kabinie znaleziono lis t, w sk azu j# ^ '’ 
iż S a to  popełnił sam obójstw o.

P o  w yjaździe z Jap o iiji S a to  roz­
chorow ał się n a  okręcia.

i


